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kojytyn, 3«X. D ziś popołudniu  ogłoszono n astęp u jący  komunikat gon. Bora: ¥  a r -
s z a  w a p a  d ł  a  p  o w y c z e r p  a "n i  u  w s z y  s~ t  k i c h  ś r o d 
k ó w  o b r o n y  i  z a  p a  s o w ż y w n o ś c i  p o  6 3  d n i a c h
b o h a t e r s k i c h  z n  a  ę  n n  z p r  z o w a ż a  j  ą  o y e  i  s i ł a  n  i
w r o g a .  D n i  a  2 p a ź d z i e r n i k a  1 9 k  4 r o k u  o 2 o d 
2 0  o b r o ń c y  w a r s z a w y  w y s t r z e l i l i  o s t a t n i e  
n a b o j e .

z.

Narszawa zdobyta po ra z  drugi'. P rżeżyw aliśay  w t e j  
w o jn ie  już w ie le  c ię ż k ic h  i  w strząsaja.oyeh  chw il; s tę p i 
ło  to  ła tw ość  u le g an ia  a iln y n  wrażeniom, a  jednak d z i
s ie j s z a  wiadomość c zakończeniu  trag iczn eg o  pow stania  
warszawskiego każdego z nas pogrąża w najgłębszym  z a s ta 
now ieniu. Czyn b y ło  ż y c ie  naszych rodakow p rz e z  o s ta t 
n ie  dwa m iesiące  w Kars zawie -  trudno  to  so b ie  wyobrazić.

Skończył s ię  ro z d z ia ł  w ie lk ie j  bardzo  t r a g e d i i  p o l
sk ieg o  ż y c ia . N ie ra z  w p rz y s z ło ś c i  szukać będziemy w 
n i e j  w d jrzen in  w prawdę i  i s t o t ę  naszego ż y c ia  zbiorowe 
go. N ie wyrazy ho łdu  czy podziwu są w t o j  c h w ili i s t o t 
ne, bo łą czn o ść  o f ia ry  my z n im i .odczuwany; a le  to ,  co 
j e s t  n iezbędne -  to  nasze indyw idualne i  zbiorowe uśw/ia- 
dom ienie so b ie  obowiązków, k tó re  r.y na. so b ie  w t e j  woj
n ie  d ź w i g a r y d o  ty ch  obowiązków przybywa: wydobyoie 
d la  p rz y s z ło ś c i  ż y c ia  p o ls k i  p e łn i  doświadczeń t r a g e d i i  
w arszaw sk ie j. "B ilans J e j  walk, o s iąg n ięć  i  zw ycięstw  - 
mówił gon. Sosnkowski -  ma p rz e jrz y  s to śc  k ry s z ta łu . Oto 
j e s t  prawda, taje długo zac ie ra n a , aby gd z ieś  k to ś  możny 
i  s i ln y  b rw i gniewnych n ie  zm arszezy ł. T o ru je  ona. sob ie  
jednak  drogę na pow ierzchn ię , a ś w ia tła , b iją c e g o  z Kar- 
szawy, żadna ręka. przem yślna z a s ło n ić  n ie  zdoła.."

Tra.gedia. Warszawy, to  przódo w szystkim  drogowskaz s i 
ły  m o ra ln e j, to  nakaz o trzezw ien ia  ze zgubnych b u d z e ń  
s ła b o ś c i ,  to  nakaz p rz e s trz e g a n ia  wskazań. na.szego w łasne 
go rozumu 'po litycznego  i  doświadczeń dziejowyoh arodu 
p o lsk ie g o .

W t e j  c h w ili  g łę b o k ie j zadumy wspomnijmy tw arde słowa, 
n ad es łan e  z Warszawy, zanim le g ła  w gruzach, słowa., w 
k tó ry ch  wzywc, na.s do w iększego rea lizm u , męstwa i  rozumu:

''A wy t  ai wciąż śp iew acie , żc !l z kurzom krw i
b r a tn ie j "

I  że ::s dymem pożarów" n is z c z e je  W arszaw a...
Czemu w d a lek ich  s tro n a c h  śp iew acie  w Londynie...
N iech pogrzebowe p ie ś n i  znikną z a u d y c ji .
Nam ducha s t a r c 2y  d la  n as, I  s ta rcz y  go d la

 ̂ was.
Oklaska;/ to ż  n ic  t r z e b a . Trzeba, a m u n io ji ."

Londyn, 3 «ja IT.o: u n ik a t gen. 
3 o ra  z dn ia  w czorajszego do 
n o s i ,  że  w Y/orsza.wie trw ały  
je sz c z e  u ta r c z k i  lo k a ln e .

Na podstaw ie porozum ienia 
Czerwonego Krzyża. z w ładza
mi n iem ieckim i odbyta s ię  
masowa ewukua.cja. lu d n o śc i 
cy w iln ej, wobec zupełnego 
b rak u  żywności i  le k a rs tw . 
M. p . , 3 «Xjl 'P o ls k ie  ra d io  

Warszawa" nadało  w dn iu  wczo 
rajszym : To, co zdobył i  simy 
w pierwszym m iesiącu  walk, 
mus i  c l  i  sny oddać wo w rześ- 
n iu  • robę o b raku  środków do 
\ /a lk i .  A le Niemcy n ie  zdo
będą. Warsza.wy. Farszo.v/a już 
n ie  i s t n i e j e .  Są gruzy, z 
k tó ry ch  można b ęd z ie  odbu- 
dowac nowe m iasto , k tó re  no 
s ic  o rd z ie  ta k ą  sarną nazwę.
Br m ie śc ie  tym żyć b ęd z ie  
p o k o len ie , k tc r c  p o d ję ło  bo 
h a te rsk ą  walkę w ob ron ie  
S to l ic y  i  P o ls k i ,“ k tó re  bu 
dować b ęd z ie  nową P o lsk ę .
S ztokholm, 3 .X. Radio 

szwedzkie donosi, że w odo- 
sobniónych punktach Warszawy 
w alczą je sz c ze  y/śród gruzów 
b o h a terscy  ż o łn ie rz e  Arm ii 
Kra j a r e j .  Już po u s ta n iu  
w a lk i Niemcy o s i r  żeliw u  ją  
n a d a l i  p o d p a la ją  m iasto .
Bor l in ,  3 .X. Komunikat 

n iem ieck i podaje , że o p ó r ' 
w Warsza.wle u s t a ł  z chw ilą 
zdobycia, o s ta tn ie g o  punktu 
obronnego, którym b y ł  b lo k  
bomow w p o b liż u  K is ły ,

G-1P . SOSNRObBRI DO BR.Y(ku)-T SPAD0CKR0N0 j5J

% O trzym olisny te k s t  jednego z o s ta .tn ich  p rzed  u stąp ien iem  rozkazów gen.
Sosnkow skiego. J e s t  to  ro zk az  N aczelnego Wodza do dowódcy i  ż o łn ie rz y  1. Brygady spa
dochronow ej. Brzmi on, ja k  n a s tę p u je : "Przesyłam  panu G enerałow i i  Jego dzielnym  ż o ł
nierzom  n a jg o rę ts z e  ży czen ia  sz c z ę śc ia  ż o łn ie rs k ie g o . B o li mnie bardzo , że  n ie  mogę
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L o n d ^ n ^ .X . D z is ie jsz y  "T in es1' zamieszcza. obszerne 
uryw ki z a r ty k u łu  ::D zicnn ika  p o lsk ie g o  i  D zienn ika ż o ł
n ie rz a " . Czytany w n ic h  m. u i n . , żc pp . e sutha-_.iOra.wski 
i  ¿ y n io rs k i  z m ie n ia li  sze reg  razy  ^ s w j  stosunkok do po- 
w s ta n ią  w y a rszaad e . W p rzeć  i d  cństw ie do swego po
p rzedn iego  stanow i ska., kiedy rozpoczęły  s ię  zrzuty  so
w ieck ie  d la  Warszawy, z a c n ę li wzywać do d a ls z e j  w a lk i. 
Pan Ż ym iersk i, p re ten d u jący  do stanow iska  N aczelnego Wo 
dza, n ic  p o l e c i ł  svyn lo tnikom , aby p r z y s z l i  z pomocą 
Wans zewie, co na.tonie.st u c z y n i l i  lo tn ic y  po lscy  z baz 
w łosk ich , k tó rą ;  w l i c z b ie  150 z ło ż y l i  swe ży c ic  u boku 
obrońców s to l ic y .  N atom iast p . Ż ym iersk i za.oza m rozbra.- 
ja n ie  dowódców A rm ii K rajowej i  oddziałów, wsroo. k tó rych  
znajdowały s ię  spioszcj.ee na pomoc f a r s  żarnie. pocoż więc 
chować s ię  za pozoiy t r o s k i  o ż y c ie  żo łn ie rzy 7 - cred i  Kra— 
jowoj i  lu d n o śc i W arszary? Kiedy uz ;sk ien n o  od władz so 
w ieck ich  zezw olenie na. lądow anie samolotow amcccyka.nskich

-  ppnowie z k o m ite tu  n ie  ty lk o  n ie  pom agali, a.le wręcz 
p r  ze s zk ad za li.

Londyn, 3.X . W związku z napaściam i Kom. Wyże. N ar. na 
gen. Bora., d z is ie js z y  "D aily H erald" p isz e : O p in ia  b ry 
ty js k a ,  która, c z c i  tyoh , co wal o ż y l i  z tak im  b o h a te r
stwem w obron ie  Warszawy, j e s t  s łu sz n ie  zaniepokojona.. 
K om itet Wy Zwolenia pow inien zrozumioo, że u stęp stw a  na
s tą p ić  muszą, z obu s tro n . Byłoby dobrze, gdyby kom ite t 
p r  zony s i a ł  ponownie swe stanow isko.

POMNIKI ROZWÓJ IhłAS&L . NA LMJgS K.'G-FK.Xd 
"postępy "po lsk ie j  dywizj i  panc e rn e j

Kwat. g łcwna S >r zrr .d arzonych we _3.X., N a t  a r  c ie
I  a rm ii amerykańskiej" na. l i n i ę  Zygfryda na. połnoc od 
Akwizgranu r o z .d ja  s ię  pow oli le c z  s t a ł e ,  Amerykanie 
u m o cn ili swe nowo zdobyte stanow iska i  z a j ę l i  m iasto  
Ubach, położonć o 2 km wgłąb Niem iec, na  p o łu d n ie  od G-ei 
le n k iro h e n . I I  arm ia b ry ty js k a  na. wschodnim sk rzy d le  
swego k l in a  w H o lan d ii po su nęła  s ię  naprzód o 10 km i  
zdobyła m iasto  1/Ieijol. Wojska k an ad y jsk ie  ro z sze rzy ły  
swój p rzy czó łek  poza kanałem Antwerpio^Turnhout i  za ję ły  
Merxem -  północne p rzedm ieście  A n tw erp ii. Wojska p o l
sk ie , w alczące w K p ach  I  a rm ii kanady j s k ie  j .  ̂  posunęły 
s ię  na. północ od r l la s ta  M erxplas i  p rzek roczy ły  g ran icę  
H o la n d ii. P o ls k ie  S p i t f i r e '  y , k tó re  przeprow adzały 
w sp arc ie  tak ty czn e  w ojsk k an ady jsk ich , otrzymam^; oo.^Ka
nady jeżyków wyra2y uznania.: "A kcja lo tn ic z a  w sp an ia ła " . 
I I I  armia, amerykańska zdobyła f o r t  B r ia n t ,  Iłuosow ą po
zycję  umocnień H etzu . Samoloty so ju szn icze  zeombar nowa 
ły  g ro b lę  iia. wyspie W ełoheren u u j ś c ia  Skaldy, na. sku tek  
czego n a s tą p i ł  zalev/ z morza stanow isk a r t y l e r i i  niem iec 
k i e j ,  k tó ra  o s trz e l iw a ła  A ntw erpię.

WCZOR JSZN WL1D0M0ŚCI W SKRÓCIE

(pd/.lszy c iąg  ~z.. s tro n y  l . j

byc u Was i  ed r y  i  o Wras 
o s o b iśc ie  w b e j ,  a le  k ryzyą  
związany z x>ołożcniem w.. Kra 
ju,. n ie  po z.,ała. mi a n i na. 
godzinę opuście  Londynu. 
Czyniłem  w sze lk ie  w y s iłk i, 

o k tó ry ch  w swoim oza.sie 
s ię  dovdecie, a.by p rzy n a j
m niej część Brygady mogła 
byc użyta, to n , dokąd c iągną  
Was Wasze uczucia, i  d ługo
l e t n i e  m arzen ia . N ie s te ty  
przeszkody oka.zały s ię  s i l 
n ie js z e  n iż  wole. moda i  Wa
sz a . Trudno -  zao isn ie ry  
zęby i  po jdziewy da.lej po 
n a sz e j p r o s te j  i  uczciw ej 
d rodze . Zachowajcie pogodę 
ducha, i  pokażcie  św iatu , co 
zna.c2y ¿Dolska. f a n ta z ja  ż o ł-  
n ie rs k a , k tó ra  losom rzu ca  
wyzwanie i  łam ie  w szystk ie  
p rzeszkody .
S łu ż y c ie  P o lso e  i  ty lico 

P o lsc e  w o b ro n ie  J o j  praw, 
J e j  c a ło ś c i  i  J e j  honoru. 
Żadne n e .c isk i i  żadna n a j-  
p r  zemy ś l n i  o j  s za. po l i t y  ka 
n ie  zmusi nas, ż o łn ie rzy  
p o lsk ic h , byś;:.y ą s i e l i  i  
XDo s tęp o w a li ina.c z a j .

C ałość P o lsk ic h  S i ł  Z bro j- 
nych s ta n ę ła  w ogpiu wałki«. 
O lbrąym ie o f ia ry  Narodu na
szego n ie  nogą byc daremne, 
lerew przelew ana ta k  o b f ic ie  
s tanow i posiew  p rz y s z ło ś c i ,  
a zwycięstwo lcońocme musi 
byc n asze .

B i j c i e  Niemców, i  to  b i j 
c ie  dobrze, pomagając v; te n  
sposób Warszawie, p rz y n a j
m niej na drod.zo p o ś re d n ie j . 
Iły t u  n ie  będziemy usta.wac 
w s ta ra n ia c h , aby pomoc d la  
N i e j  zosta ła , okazana w mie
rz e  d o s ta te c z n e j p rzez  zrzu  
ty  b ro n i  i  am u n ic ji.
Iły ś l ą  i  sercom jestem  z Wa 

mi, a. skoro ty lk o  będę m ógł 
odwiedzą Was na f ro n c ie . 
N iech  Bog ma w Swej o p iece  
Pana. i  Jego  kochanych ch ło - 
•jpaków."

-  Y arm ia amerykańska, zdo
b y ła  mia.sto Konghidoro, o

30 km na. po łudn ie  od B olon ii.
-  O ddziały so ju sz n ic ze  wylą
dowały w pó łnocnej c zę śc i 
K re ty .
-  Wojska, sow ieckie znajdu ją  
s ię  w o d le g ło śc i 70 km od Mi 
szu, w ęzła kolejowego na. dro 
dze z B elgradu  do G re c ji .  
Dywizje n iem ieck ie  wokoł Ry
g i  zep ch n ię te  z o s ta ły  na 
wąski skrawek te re n u . R osja  
n ie  z a j ę l i  wyspę Da.goe u 
w ejścia, d.o z a to k i R y sk ie j.
-  1000 c ię ż k ic h  bombowców 
amory kańsk ich  b Ómbardowało 
we -wtorek R zeszą,

Z O S T A T N I E J  C H W I L I--—   — ~  — ^ * -■ -  —y  — -  -

A nkara, 3»X. Z l ia d iy tu  d.onoszą, że  ba.wił tam R ibben- 
t r o p ,  k tó ry  nawiązać c h c ia ł  kontelęt z p rzed stav /ic ie lam i 
A lian tów . N ie d o sz ło  do żadnych rozmów, konferow nł on 
jed y n ie  z p o lity k am i h iszp ań sk im i.
Sztokholm , 3 «X. IN utońcie I  c?rniii am erykańskiej uważane 

j e s t  w B e r lin a e  za. novą d.ecydującą fa z ę  bitv.y o R zesze. 
H i t l e r  wydał Luf-tr.7a.ffo rozkaz , a.by rz u c iła , do f a lk i  
w sz y s tk ie  swe rezerwy i  w szy stk ie  nowe typy samolotów. 

B e r l in , 3»X. Radio n iem ieck ie  podało , że  w P o lsc e  skon
centrow anych j e s t  300 d y w iz ji sow ieckich do ofensywy od 
K arpat po’ Prusy Wschodnio.


